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Zacięta walili na froncie.
O f e n z y m a  bolszew icka na całym

froncie.
X o m u n i k a f  s z f e b u  g e n e r a l n e g o ;

z dnia 27 czerwca 1920.
Wzdłuż rzeki Auty i Berezyny wzmożona 

działalność artyleryjska. Na północnem Polesiu 
w rejonie Szaciłek nieprzyjaciel kilKakrotnie bez
skutecznie atakował nasze pozyeye. Na północ 
od Berezyny w rejonie wsi Prudek bolszewicy 
rozbici przez, naszą wczorajszą akcyę otrzymali 
bardzo znaczne nowe posiłki i stawiają zacięty 
opór.

Na południe od Prypeci zacięte ataki nieprzy
jacielskie na linii Barbarów-Jelsk zostały od
parte. Na linii Uborci i Słuczy oddziały‘nasze 
bohatersko zmagaja się z masami kawaleryi i 
piechoty bolszewickiej. Na południe od Lutiaru 
w pomyślnych wypadach na naszem przedpolu 
■wzięliśmy jeńców i karabiny maszynowe.

Z dnia 28 czerwca 19a0.
Silne ataki nieprzyjaciela na nasze pozyeye 

nad rzeką Czernicą zostały odparte ogniem ka
rabinów maszynowych i artyleryi.

Wzdłuż Berezrny spokój.
W rejonie Szaciłek oddział naszej piechoty 

poznańskiej dokonał śmiałego wypadu na Je- 
łań i rozbił znaczne siły bolszewickie niorąc 
karabiny maszynowe i jeńców.

Na północ od toru kolejowego Holankowicc* 
Rzeczyca bolszewicy wprowadziwszy do akcyi 
nowe doborowe oddziały komunistów, zaatako* 
wali dwukrotnie miejscowości Boruskę . Awiiu- 
cewicze. Przy odpieraniu tych ataków i lokal
nej kontrakcyi oddziały nasze zdobyły 4 kara
biny maszynowe i kilkadziesiąt jeńców.

Na Prypeci energiczna akcya opancerzonej 
floty nieprzyjacielskiej. Nad Uborczą walki na 
przedpolu naszych pozycyi. Po kilkudn.owych 
daremnych pióbarh  przejścia przez rzekę Słucz 
udało się nieprzyjacielowi po zawziętych wal
kach przerwać nasze po/.ycye i wejść z liczną 
kawaleryą na zachodnią stronę rzeki.

Na Podolu oddziały naszej piechoty pod do
wództwem gen. Krajewskiego rozprószyły kon
centrujące się do ponownego ataku na Starą 
Sieniawę oddziały nieprzyjacielskie.

Bolszewicy ogłoś li wiadomość, jakoby przy 
cofaniu się naszem z Kijowa została zniszczona 
jedna z cerkwi oraz elektrownia miejska. — Ne 
podstawie przedłożonych meldunków stwierdza 
się, że wiadomość ta niema żadnych podstaw. 
Zniszczono jedynie wszystkie mosty na Dnieprze 
ze względów strategicznych.

Pierwsi _ *a ępca Saesfe sztab.
KULlwSKI, ger ppar

Z  m a n y  w  wofsNoui ©ś©i.
WARSZAWA. 28 czerwca (t#l. wł.) W brew 

zaprzeczeniom dowiaduję się z dobrze poinfor
mowanego źródła, że gen. Iwaszkiewicz i Li-

stowski złożyłi powierzone im dowództwa. Ko
mendę nad całym fromem południowym objął 
gen. Rjjdz-Smigłp,

Plebiscy t czy  arb itraż na Śląsku Gleaz.
WARSZAWA., 28 czerwca (Tel. wł.) W ko

lach poinformowanych twierdzą, że kontereneya 
ambasadorów uchwaliła zwrócić się do Polsk., 
aby oświadczyła do 15 lipca, czy godzi się na

plebiscyt czy na arbitraż. O ile do tego czasu 
nie przyjdzie do zgody hoalicya w 10 dniach 
orzeproTOadzi plebiscyt.

Buły będę tańsze.
WARSZAWA, 28 czerwca (Pat,). Dzienniki 

podają, że w sferach handlarzy obuwiem wy
wołała konsternacyę wiadomość, iż niebawem

mają przybyć z Ameryki i Anglii większe tran 
sporty obuwia męskiego, damskiego i dziecinne
go w cenie do 1.000 Mk.

Przed zakończeniem s t r e s u  to Kareninie.
KRAKÓW. 28 czerwca (tel. wł.) Na w ecu  w 

Karwanie strejkujący uchwalili wrócić do pra
cy o ile zgodz5 się na to organizacja centralna 
i PPS. pod w arunkam i:

1) że wojsko koalicyjne opuści teren kopalni.

2) że wszyscy wyrzuceni z pracy, mieszkań 
przez Czechów wrócą

3) źe po strejku nikt nie będzie pociągnięty 
do żadnej odpowiedzialność5

Podpisujcie poiskg pożyczkę p jń s t!

Rozstrój.
Przez piętnaście dni trwało przesilenie rzą 

dowe. A właściwie przez dwa lub trzy razy po 
dni piętnaście. Bo rząd który upadł na „sekwe- 
strze“, wiedział oddawna, że nie ma (większości 
i w innych ważnych sprawach. Alt upadku 
swego nie przyspieszał bo raz szło dobrze dra ii 
raz źle na froncie... Przesilenie gabinetowe osta
tnie jest dla słabości Polski symptomatyczne. 
Żaden z dwu rządów polskich nie m iał więk
szości w Sejmie, ale rząd Padarewskiego móg! 
się jakiś czas łudzić że ma ogromną v iększośi 
społeczeństwa za sobą, ale rząd Skulskiego nie 
mógł mieć nawet tych i luzy.. Któryż zatem rząd 
mógł liczyć — jeżeli nie na większość Sejmu 
— to na większość społeczeństwa?

Zdawało się że rząd chłopsko-robotniczy. — 
Chłopów i robotników jest w Polsce chyba 90 
procent. Program rządu chłopsko-rebotmczego
oniecywał rychły pokój, demokratyczny, jedno- 
iztowy Sejm, wyżywienie iudności nie posiada
jącej wdasnego chleba i wielkie reformy z re- 
iorrną rolną na czele. Liczba i myśl zespoliły 
się w projekcie rządu cbłopsko-robotniczego w 
taki sposób, żc zdawało się, iż taki rząd imałby 
siłę i mógłby mieć trwałość.

A jednak nie mógł powstać I Bo ani chłopi, 
ani robotnicy w Polsce nie są jednością polity
czną zdolną do wspólnych działań. Chłopi roz
bici na trzy stronnictwa, rywalizujące ze sobą, 
robotnicy rozdzieleni także na trzy n iemal nie 
do pogodzenia partye. „ Witosowcy“,’ „Thugmo- 
wcy“, „Stapińszczycy“ lobią wrażenie czyhają
cych na siebie w dżunglach politycznych wro
gów, a „Chadeki“, „Enzetery" czy obecnie „Tu« 
peery“ i PPS. nie mogą z sobą dwóch zdań za 
mienić bez obrazy. Sześć stronnictw w takich 
warunkach się znajdujących, nie łatwo mogło 
marzyć o wspólnym rządzie. Nie wrhodzimv 
tutaj w bistoryę rozbicia klasy wfościaństwa, 
czy robotników. Wiemy, że endecya, k leryka
lizm i konserwatyzm feudalny tkwią jeszcze w 
ludzie wiejskim i miejskim. Ale i to wiemy, że 
przeciwnicy chłopów i robotników nie stworzą 
w Polsce rządu, któryby nie doprowadził do jej 
upadku. Wiemy, że cofnąć się Polska nie może, 
że reakeya iest śmiercią państwa polskiego.

A jednak ani chłopi, ani robotnicy nie mo« 
gą rządu z siebie wyłonić, bo ani jedni, ani 
drudzy me obeimują interesów całości narodu 
idącego do życia i rozwoju. Aui chłopi ani ro
botnicy, nie mogą postawić zasad niezłomnych 
tego rozwoju i tego życia. Jedni chwytają się 
kurczowo interesów swoich dm a dzisiejszego, 
drudzy żyją życiem nadziei w przyszłości. Jedni 
podobni do lokajów, donaszających odzież zo
stawioną im przez łaskaw jaśnie „państwo“ 
drudzy nadsłuchują na każdy głos, każdy giest, 
mający być „ostatniem słowem“ powojennej 
kon-e ulsYi.

Gdzież tu budowa państwa w dniu dzisiejszym 
ale budowa mająca służyć licznym pokoleniom 
przyszłości Nikt nie chce widzieć faktów. Nie 
chce -widzieć woinr. ani tego. że Polska nie ma
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granic. Nie ma. I cóż to kogo obchodzi, skoro 
i tak żyć można I

Analogia do wieku XVDI zupełna. Wówczas 
Poisaa była karczmy zajezdną dia sąsiadów, 
rhłop, — czyli więksżóść olbrzymia — był mar- 
iwą caęścią iyaia publicznego, obcy rządzili w 
kroju, a jednak „nierządem Polska stała -— lak 
długo, aż psśtS musiała. W XVIII wieku tworzył 
się dokoła krąg państw, które przem y w fazę 
„oświeconego absolutyzm u który złamać mu-
siai w ładz, szlachecką aby się oprzeć na miesz* 
czańslwic i chłopie. Objawiało się to na zew
nątrz wr aim u stałej i w biurokracyi. Król pol
ski szlacmy nie złamał, armii ani biurokracyi 
nie stworzył, chłopa ani mieszczanina z pod 
przewagi szlacheckiej nie wyzwolił. Kiedy to 
wrcszcir wszystko chciał zrobić, było zapóżno. 
SzUcnta uratowała się pod obcą obroną , Polska 
padła wśród Targowicy.

Dziś idzie dokoła Polski prąd „na lewo“. 
Idzie krętą linią ku o\. zwoleniu Filssy pracują- 
„ej z więzów ftapittdu wiejifiiego i miejskiego.
Polska „oświecona Polska wpływowa, Polska 
zamożnych paskarzy i ich sług, Polska fnskupĆOT 
i szlachciców szaleje wprost przeciw klasie pracu 
jąre j cieszy się jej klęskami, obmyśia te klęski, łą 
czy się z rea^cyą świata całego, stwarza pozory 
sdy przeciwko olbrzymiej większości i głównej 
wartości narodu.

Zamiast wytęż) ć \rezystnie siły, aby pomódz 
chłopom i robotnikom do przyjścia do władzy 
i do zorganizowania nowożytnego ładu, godnego 
XX stulecia, cieszy się „opinia" gazet burżua- 
zyjnych, że nie udało się chłopom i robotnikom 
wytworzyć legalnych stosunków w myśl życzeń 
tychże chłcpow i robolników. A uciecha ta go
dna tańca Kanibalów, brutalna odpychająca tak 
oDłędna jak kankan dokoła płonącego domu...

Zamiast pogodzenia się z tem, źe Polska ja 
ko część Europy pójdzie z tą Europą w równym 
szeregu, proponuje się chłopom i robotnikom, 
żeby stanęli do .wspólnej pracy" z przedstawi
cielami reakcyi, która marzy o Kajdanach i ba
tach dla chłopów i robotników. Ta .wspólna* 
praca nazywa się „gabinetem koalicyjnym 1-, od 
prawicy do lewicy mają s.ę wszyscy „połączyć*, 
aby kapitalizm, klerykalizm i feudalizm mógi 
łatwtej i bez wielkich „wstrząśnięć* sponiewie
rać dążenia chłopa i robotnika, dążenia osią- 
yn'ę?e już w Europie, lub uznawane tam jako 
legalne i konieczne.

A ton temu dzikiemu churowi reakcyi pod
daje sloiica PoIski W arszawa ze swoją dziecin
ną niemal prasą i z życiem pdblicznem klasy 
śre-tinicj, pełnem publicznych występów godnych

domu obłąkanych. Tu intryga święci orgie, tu 
opętani księża i dziennikarze wzywają co kilka 
dni do pogromów robolniczych, tu  wreszcie ob
cy kapirał i obce wpływy dyjil oma tyczu e hodu
ją Taagowioę XX wieku... Wszystko to przeżar
te paskarstwem i atmosferą targowiska, niegdyś 
kryjącego się wstydliwie przed cnotą patryotów, 
dzisiaj lżącego najszlachetniejszych.

Prlssha staje się przedmiotem międzynaro
dowej nienawiści Świat nie może zrozumieć 
tragedyi wewnętrznej, kióra szarpie naród pol
ski. Za podszeptem wrogów idą widzowie obo
jętni, ba, dawni przyjaciele w nieprzyjaznym 
wzgardliwym sądzie o -wszystkich polakach, o 
całym narodzie. Nie widzi się pracy i truda 
głuchego milionów chłopów i ronotników pol
skich, nic słyszy się ich westchnień, u e rozu

mie się ich słów walki o zmianę s to su n k ó w , 
ale widzi się -eakcyę w prasie, dyp.omacyi, rzą
dzie i wojsku, widzi się niski, najniższy w Eu
ropie kurs waluty polskiej, wytyka się gtosy 
dzikich gazet jeakcyjnych w Warszawie, przy
tacza się okronne głosy z Sejmu...

Polska zdaje się staczać z fataiistyczną jak- 
gdyby koniecznością do krwawych wstrząsnień 
lub do osłabienia i aj-.atyi zdolnych do pogO' 
dzenia aię z każdym losem, a więc z losem nie
woli narodowej. A reakcya polska zaostrza silę 
odruchu w.strząśnień, lub pogłębia apatyę i 
bierność. Nie jest to żaana sprzeczność, to zja
wisko, które często właśnie w słabych organi
zmach prawie współcześnie można w dziejach 
obserwować. Rozstroje nasze są oznaką w elkiaj 
naszej słabości. („TRYBUNA".)

Ludl p miski rd p a w ic  g od n ie  i 
s f a n w i w c s o .

WARSZAWA. 28 czerwca. Pat „Gazeta Po
niedziałkowa" pisze: Prezes W itos wyslor ;.wał
świJżo następujący list: „Do braci c,htO’ oW.
— Całe wstecznictwo jak ziemia poiska długa 
i szeroka rzuciło się na mnie jak zgraja rozju« 
izonych zwierzą wypełzły z ukrycia rozmaite 
gady ziejąe jadem niepohamowanej nienawiści. 
Gdy z jednej stronw huknęła na alarm  prasa, 
nawołując do obrony ojczyzny szlacheckiej 
przed najazdem „chamów* z drugiej nadesłano 
mi setki listów obelżywych wypełnionych, pa
szkwilami. których nie da się powtórzyć bez o- 
brażenia uszu ludzkich.
Przysła" o mi fiilkadziesiął szfuft rojiro&ńro śm ier

ci z oznaczeniem dnia i godziny.
Ujrzano we mnie tylko Szelę „pospolitego 

chama", „zdrajcę Ojczyzny" dla którego kula 
mordercy byt aby jeszcze łaską niepomierną,

Jaką popełniłem zbrodnię, czem zasłużyłem 
na to  aby aun/ie "rozdzierano końmi, pieczono 
na uwolnlym ogniu, wpijano na pal dębowy; 
-*znito ktrewr.janęą piłą", — .ego nja wiem Zbro
dnia (moja bowiem polegała na tem, że Klub 
PSL wskutek oświadczeni.a się za mną większo
ści Se jmu nakazał mi podjąć się oDowjązk i two
rzenia rząuu w 'Polsce, bo go nie by to; takiego 
r z ą d u  k t ó r y  by  s i ę  o p i e r a ł  n a  m a s a c t e  
f u d o w y c h ,  zakończy! wojnę; zawarł korzystny 
dia państwa pokój, przeprowadził reformę rol
ną iściśte wedle zasjd przez Sejm uchwalonych i 
korastytucyę gwa i-anitującą orawe obywateli pań

bronił n ter esów Oaństwf i równoczesny stał na 
straży praw i interesów. Zbrodnia poiegaia na 
tam, że Naczelnik Państwa powierzył mi spełnić 
to wielkie i ciężkie zad ar je, rfinje zwykłem., chło
pu anie jakiemuś arystokracie.

Na pizcszkodzie do utworzenia rządu ludo
wego stanęli ci, co zawsze mieli pełną gebę 
tnjtośct dla ludu, co głosii; "że feid kratte*' Jśuri- 
gnie Pointę swenu co to zawsze .*■ awL
jutód' 'Widzieli pęd' słisrrujęgą. A kjedy lud che jat 
brać pa siebie oapowiecfejaTiosc, krzyknę.. z peł
nej piersi: hola chamie" — ir* i udało się im.
Za.'zucono żc t i  był dalszy ciąg rzędu lubelskie
go, jm pom iuarfe^duak; źe jteta r  z ą $  t w o r z o n o  
p r z e z  w i ę k s z o ś ć  Ee j t mu  p r a w n i e  p r z e z  
l u d n o ś ć  rwy b r a n e g o .  Przeciw uzurpacylwy- 
stąpdbym zawsze, me nigdy nic mogę sję zgodzić 
na to, ażeby w Polsce bylj o b y w a t e l e  p . e r -  
w s  z e j i d  r  u g i- j k i  afcv, jedni mi d i. *raw a 
a /drudzy tylko obowiązki, ZaCaoetzi teraz py
tanie, (jak sobie o wyotbrażadie; wy 'oracia chło
pi i jak odpowiecie.

Czy zgodzicie się na to, nżeby drudzy zawsze 
siedzieli w pokoju, a wy wiecznie z czapką w 
ręku abyście stali poza drzwiami Przedstawicie
le partyi ludowych ocenili już to w Sejmie i 
mimo różnic jakie ich dzielę odpowiedzieli zgo
dnie. Sądzić należy, że ogromna większość chłop
stwa w zyni to samo, karbując sobie w pamięci 
ten wypadek.

Nie pójdzie jednak drogą tych warchołów,
wznosy Łucjię g w in tu ją c ą  prawa ouywmeu p  tu-. l0  to wzywa,j pubicznie, bezdusznych lokaji 
sbwa i poprowadził naszycie odbudowę, słowem l aby przvszK poskram .ać w la n y c h  swych broc,

ST, ANDRZEJ RADEK.

„Gazetka".
Pod1 takim psamtonirnem znany był szerokie- 

hau ogółowi Lublina jeden z najsprytniejszych 
p7pjcM carskiej "ochrany". Ale, że to go każdy 
dobrze gnał, przeto nie obawiano się bardzo je
go sszpictowama.

ChocHł ęobłe tedv Gazetka swobodnie po 
Krakowełei-em, zasiadał przed fabrykami; przyczm 
jat pię w bramach czatując na socjalistów

K rok  w krok czasem chodzi1! za nim bojowcy 
li uśinkcf.ając się pobłażliwie ogfąoaij go na 
wszystkie strony baczy’/!, z kim się spotyka i 
rozmawia, nfe do n;ego nie strzo'a’i.

— A  niech sobie chodzi — mówienia. — To 
taki sfewinhjtr sm irot, a o naboje trudno.

I Gazetka chodził. A to bagatelizowanie jego 
osoby przez tx)jovcóvr, rozzuchwalało go coraz 
bardżfej, (V.rreszc»e jąi tak bczczehie ^'pychać 
\'rmędzie swój szpiclowskl nos. że dbkuczyfo to 
nawet bojowcem Postania .ciłi go łedy "znobjć". 
Na taką decyzyę wpł^waNa i to, że Gazetka po- 
cząi już aresztować kidzi na ulicy.

Jalroż w parę dni octom sootkał Gazetkę 
bojiw iec Konopka i nie namyś4;ąc sję wiele 
wtrzeiił kilkakrotnie Gazetka padł, a’iśei po tjr- 
godniu wylizał sie z ran i szpiclowanl.1 rozpo 
czął na nio'.vo.

Bojowcom bytu tnichę wstyd, alte żc narazie 
pillniemze ?mic'i roboty, wtec poz istawllj Gazet
kę w opoko ht
4 Gazsetka łymozasem w “ochranie ' otrzymał 
pensye większą, policmajster go dhwalił; inni

łcjrn — począł Gazetka tropuć prflcyę. i  aresztować, 
szpicle poważali — z tym większym też zapa- 
Gazctką poczęli siię teraz interesować wszyscy, 
jale najpilniej zainteręsowaj się iipn Wałek Wrzos 
z Klcimentowic.

Wrnos wstąpił do organ'zacyi bojowej w 
6-tyni troku i odraza począł się wvróżniać od
wagą, oraz zaciekłością chtopsKą nienawiścią do 
&t ażnaków Strażnik w  jego jsjnięmanpi był to 
największy wuróg i jako taki wyjęty z pod pra- 
wm. Gotów by wystrzelić dó kaiaego, jakiego tyl
ko spotkał sirażnilca i tyllko dziękj dyscyplinie 
oroandzacyjnfzj wrtchi z  nich nfe dosięgła celna 
kula Walka.

Kiedy Watek otrzymał rozkaz ‘-przypilnowa
nia" Gaz itki trochę sobie krzw/dcuvnł

— Gdyby t > był st^ażnizi, no njechby żan- 
dlantp, jahe sf.j^ce3 — pies; w "cywilnym‘‘ nawet go 
nie pntam

Dano mu dokładny Bzpicte rysopis.
1 Toteż popołudniu spotkał Watek na Zamoj
skiej człowieka, 'którego wy^gląd jota w jótę zga- 
jjsał Isię z rysopisem ifiki otrzymał

Obejrsct' go Watek, za-chocNąc z Różnych 
ptron ii piuccyctow a ł: “Ten sam".

Celnym ctrzrfcem był W ftlek..
A’.e ‘jakież bj ło jego przerażenie, kiedy wszefcit 

dc "biura", a ta  odraza wszyscy wpadli na 
niego zirytowani, zaaferow ali, wściekli!

— Coś ty zrobił, cztow.teku nieszczęsny! ooś 
zrobił!?

A tymczasem Lublin trząsł się z oburzenja, 
bowiem zamiast Gazetki zesłał „atity  istotnie 
bardzo podobnj db niego — stolarz Kampislr.

Na. (drugi dizten przjrszedł Waodc jak zwy-

kfe ido Jiiirrai i kładąc browning na stole — rzekł:
— RoTstrzellajcie (mn.e!
— Eam idę rozstrzel! — bryznął mu w o- 

czy "starszy'1 sżósfki bojowej, Jan Usylr
— Dobrze — odparł Watek i sięgnął po 

rfjwotwer
Nie dano mu. Musiał wpierw dać słowo, 

że strzelać się nie będlzie. Słowo dał, ale byl 
w saćkły i tego samogo dnia na przec&nt. ich  
Piasl i padło dwóch strażników trupem

— Trzeba będzie Wolkowi broń odebrać 
— fetował na zebraniu starszy szóstki, — bo on 
gotów ,w Lublini: na strażników urządzić “krwa
wy /tydzień".

Ate Gazetka stał sie ezdjniujszy i ostrożniej
szy, ja Wałek upareszy i coraz śmielszy .Dnie 
całe wystawał nieraz Wałek na jednj m mjejscu 
cLcrpfewi-e jak kot prz]r mysiej dziurce, a szpic&l 
się ple posazywał

Atoli pawnego dnia wybierając sie na taki-' 
czaty, w'łożył Watek do jednej kieszeni rewol
wer Ido drugie1' nabrał jabłek prymjostonych od 
ojca z Kteimezitowlc, za pas wetknął sztylet fiń- 
isuci ' — noszedł.

Kłód/ go już zabolały od chodzenia nogi,, 
przystanął w jakiejś bramie na Grodzkjej i z 
wielkim apetytem zabrał się rio jabłek.

Naraz izgnrzał!
Do tej samej bramy w szedł Gazetka. Ly* 

pnat na gryzącego jabłka Walka,1 poprawił ka
pelusz n? głowie, i rJle dbmyśSając cię niczego 
jął (dyskretnie wyglądać na ulicę.

— O, siarczyste! — pomyśrał Watek, nic 
przestając Ogryzać iabłka. TTo ja tu z ‘tobą zro
bię?
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R iag śs ip ® « iti skan d a l*
Ze skandalicznej gospodarki w zskładsie pogrzebowym. ■ Romisya Rady 
miejskiej żąda odstąpienia aktów prokuratoryi. * Frez. Neumann ostania

zbrodniarzy.
akta przetrutynował — me wyczekując nawet 
dni JO — niż po dniach 14 prosił o i.wołanie ko
misy i pogrzebowej, przed którą miał zdać spra
wę ',Z3 swoich padań aktów.

' ‘S i ’zdiiiczauie'‘ zmobilizowali całą ktosnj-

LWÓW 28-sro czerwca.
Od października 1919 r. tłucze się po aleni- 

bikach magistrackich sprawa nadużyć popełnio
nych systematycznie przez radbę Mgtu S w i- 
S t o r s k i e g o  (jakoteż of.cyała Mgtu Józtfja 
G r e f n e r a  na stanowiskach prokurzysty wzgł. 
administracyjnego urzędnika Miejskiego Zakładu 
pogrzebowego. Nader goriiw.3 przeprov/adzone 
dochodź iiia przedwstępne przez de»egowana w 
tym celu komisvę w której skład wchodzili też dwaj 
radni eocyaii.stycmj i p iln o w ałab y  wjnnymprzez 
satu szowanie mc wyrządzono krzyw dy) wykazały 
niezw ykłe nadużycia służbowe lecz p o s p o l i t e  
z b r o d n i e  j k o l Ń d u j ą c e  z k o d e k s e m  k a r 
n y  mn

P n  n ,to ń cz °n iu  ś le d z tw a  zw o ła n o  ad  hoc ko- 
m j ę  - k S a  m ia ł. « *  ^ w a ć  co  tlafej w tej 
a rc y b iu d n e i sp ra w ie  c z y # '  a -  tezy. C złonek  ko 
m isy! sę d z ia  fachow y p o s ta w ił w n i o s e k  n a  
o d s t ą p i e n i e  a k t ó w  P r o k u r a t o r y i  p  ań-  
s t w i  w niosek  ten  p o p arli d e .e g a c i r a d y m ;ej- 
sk^ej z tzu -m ag is track ie j iew icy“  -  dz ia ło  się
tar z  końcem maja b. r.

C złonkow ie •‘Strzelnicy widząc zagrożone
stanowisko pupka uprosił p. radcę, aby wnio
sek ^woj" cofnął wzgł. aby wstrzymał się z żąda 
niem eostawiicńia wniosk i pod głosowań!® -  
pod na-uM iem. że raz leszcze akta przetruty- 
nui® j do dni 30 przeuW ą konkretny wniosek 
opa ty na zmsf*ach p raw ach .

p radca sąd. B. zgocmł się na tą prośbę,

Plebiscyt na Śląsku cieszyńskim 
w najbliższym czasie.

WIEDEŃ- 28. czerwca. (Pat.) Czesko-słowa- 
ckie biuro prasowe ogłasza: Ministerstwa spraw 
z a g r a n i c z n y c h  otrzymało z Paryża wiadomość, 
źe°rada ambasadorów pcstanow .ła wystosować 
do r z ą d ó w  rześkiego i polskiego ponowną pro
śbę. by zawiadomiły radę ambasadorów, czy 
nrzvjnwrą arbitraż w sprawne Śląska cieszynskie-
o ® razie ą^rzueenia arbitrażu przez obydwa 

rządy zdecydowana jest przeprowadzić pleb:- 
sey' vP najbliższym ezasie

— Styletem go czy z “bronka"? — me
dytował Ale zaciekawiło go, kogo też Gazet
ka tak wypatruje.

Ostrożnie więc wychylił z bramy głowę i 
poczęli teraz obaj — szpicel i bojowi c rozpa
trywać ulice

Ale Szpiclów’ się t  * nic spodobała I zwró
cił (się do Walka:

— (Co wysuwasz ryja ,na front! Proszą cię 
o ,to? Cos za jeden?

— Co mam być za jeden, — odparł bo- 
jowiec — Może ja nie Jeden!

tteoefta cacsął z powrotem obserwować ulicę,

syę, *»tóra jawiła się w kouipfecie tai-:im jakiego 
nie -widziała jeszcze — żadna Komisya magistra
cka. Na 19 obecnych członków komisyi 11 człon
ków pświadlczyło się za odstąpieniem aktów Pro- 
kur?toryi Państwa — 8 członków widząc, po
rażkę — wstrzymało się od* głosowania.

Dwa tygodni dobiega od chwili powzięcia 
tej -uchwały kom,isyi — uchwała 'ta chyba jest 
■prawomocną — sile "p. urnann jest wyższy 
pon-ao wszystkie uchwały 'delegatów Rady miej
skiej <i komisyi,

Pr-czydyum. miasta -zamiast obwinionym o 
ciężkie przestępstwa urzędników suspeudbwać ; 
oddać w rrce właściwej władzy najspokojniej; 
aktu z uchwałami komisją schowało db biurka 
i czeka (n.ie wiemy na co — chyba na wyczerpanie 
się cierpliwości ludzi, którzy sprawy całej z o- 
ka hic spuszczają i nie 'dopuszczą do jej za
tuszowania. *

Może p. delegat “T-ż-oki uzna ssę za powoła
nego ido wmieszadia się w tą sprawę i zarząda 
od p. Ncumanno spełnienia woli członków ko
misy i a przede wszy staiem natychmiastowego za- 
suspendowania tak radcy świsterskiego, który 
podobn-o otrzymał unop “odpoczynkowy" jak 
kancelisty Grein-era.

Brus iiow —  niebezpieczaństvRm 
dla rządu sow^tów.

GENEWA. 27. czerwca. O ile można wierzyć 
informacyom podanj m przez dz.enniki francu
skie, gen. Brusiłow zdobył sobie swą ofenzyw? 
przeciw Polsce tak silne'slariowisko, źe może stać 
się niebezpiecznym dla rządu sowietów. Brusi
łow chełpił się wobec pewnego amerykańskiego 
korespondenta, że czerwunn arm ia odznacza się 
lernz prawdziwą dyscypliną w duehu carskiej 
Rcsyi. O ladach żołnierskich nic się r.ie wie. 
Oficerowie otrzymali znowu dawne swe prawa 
a żołnierrom grozi kara śmierci, za wykroczenie 
przeciw oficerom. Brusiłow opowiadał dalej, że 
bardzo wielu generałów ofiarowało m u swe 
służby, a między tymi, którzy zgłosiu się z go
towością, jest także Riereńsfti.

K ła m s tw a  n i s k i e .
WARSZAWA. 28. czerwca. (Teł wł.) W o- 

siatnich „izwiostiach" Badek ogłasza, że w cza
sie najgwałlowniejszej ofenzywy Deniki na w li- 
stojiadzie 1019 Naczelne dowodztwo polskie 
zawarło z rząuem sowietów układ, wktórem zo
bowiązało się nie prowadzić ofenzywy dopóki 
Denikiu nie zostanie pobity. Nie potrzeba doda
wać, że wiadomość ta jest pospol.tym fałszem, 
a puszczenie jej ma na celu skompromitowanie 
Polski w oczach koalicyi, która wówczas 
wszystko budowała na zwycięstwach Denikina.

a borowiec
— pachnę go cnyba śtyUtem. bo pooo mam 

psuć kulę?
I fw tej sekundzie wbił szpiclowi sztylet w 

pierś
Gazetka stęknął i runął na ziemię ak  po 

j^aru idniech cnodz ł już po Krakowski cm i a- 
resztow ał łudzi

— To przez te zatracone jabłka, — tłuma
czył się Watek. Myślałem, że jak go palnę z 
‘ orau.inga'1, to będę potem musiał prędko u- 
Ci 'k ać  i  pogubię je.

Wtem pewnego cfnia dano znać ze Gazet
ka poszedł na zamek złożyć zeznania w  spra
wie aresztowanych kilku łudzi.

Porwał się Wałek, Konooka; chwycili pod 
pachy, jjuż teraz imauzery i  polecieli

Na ul Grodzkie j spotkan Gazetkę w  towa
rzystwie jeszcze jednego agenta.

Zagrzmiały Iwy drżały i Szpicle, brocząc krwią; 
padł’ na ziemię.

T *m razem juz 'Gazetka nie wy zdrowia1

Bcjkot odwetowy Węgier.
BUDAPESZT, 28 czerwca (Pat.). Prezydent 

ministrów Simony oświadczył, że rząd jest zde
cydowany przepuścić towary zagraniczne znaj
dujące się obecnie na Dunaju leci towary po
chodzenia węgierskiego nie będą daiej przewo
żone, o ile miejsce przeznaczenia tych towarów 
leży w kraju, przeciw którem u rząd węgierski 
ogłosił bojkot odwetowy.

Przesilenie rządowe na Węgrzech.
BUDAPESZT, 28 czerwca (Pat.). Naczelnik 

panstwa przyjął dymisyę rządu polecając rządo* 
wi dotychczasowemu prowadzenie prowizoryczne 
dalszych agend

— —

*»ojna koalicyi z Tureyą,
LYON, 28 czerwca (Pat.). Biuro Reutera do

nosi, że wojska Mustafy Kemala posuwają się 
w kierunku Adana. W ojenna flota angielska jest 
skoncentrowana na morzu Marmora i na moizu 
Czarnem. Wojska koalicyjne w Konstantynopolu 
liczą 40.000 ludzi. Wedle doniesienia Havasa na 
rozkaz Em ira Faycala aresztowano w Alepo E- 
rnira Muktala. Generał Gourant zaprotestował 
przeciw temu, nie otrzymał jednak od Faycala 
żadnej odpowiedzi.

KONFERENCJA W SPAA.
WAR3ZAWA. 28 czerwca (Pat, Kury er War 

szawski donosi, że dziś wieczorem wyjeżdżają 
na konfereneyę w Spea de&gaci polscy. Z Pa
ryża przy oęd!ą uo bpaa p. ''Erazm Pilz przedlSa- 
wlcief gł. m’zęd;u likwidacyjnego Tian Mrozowski 
oraz pp. ^oerman i Zborowski.

 ♦-
Bwalły czesk ie  na Episzu

FRAKÓW, 28 czerwca (tel. w!.). W ostatnie; 
chwili dowiadujemy się o bestyalskim czynie 
zbójów czeskich. Oto wczoraj we wsi fDicdziCś 
wysadzili trzy domy w powietrzu. W  jednym z 
nich po wybuchu znaleziono ciężko rannych 
wójła i jego córkę, druga 12-letnia zabiła 

* Komisye będą znowu jrisać protokoły !...
 -

Przesilenie rządowe ro Austryi jeszcze  
nie ukończone.

NAUEN. 28. czerwca. (Pat.) Przesilenie rzą
dowe w Austryi nie jest zakonczone. Członko
wie stronnictwa chrześciańsko-socyalnego wyco
fali się z rządu. Gabinet składa się na razie z 
soc. demokratów z Rennem jako sekretarzem 
stanu. Zakończenie przesilenia należy oczekiwać
w następnym tygodniu.

 —

CIERNIOWE DROGI MINISTRÓW TURECKICH.
PARYŻ, 28. czerwca (Pat). Ministrowie turec

cy Dżsmal Basfrpl 1 R tszd  Bty odjechali w piątek 
z iionstautjmopola do Paryża Przywiozą on; no- 
Sve instrukeye w sprawie od'pov</ied>i Turcyi.

—«■«—
Japońsko-amerykańskie nieporo

zumienie.
POLDHU, 28 czerwca (P a t). Japoński am

basador w W aszyngtonie nałożył protest prze* 
ciw niektórym prawom godzącym w interesy
Japończyków w Kalifornii.

 -
\Bojska greckie ro walce z powstańczą  

armią Remai Paszy
FOEDUU. — W ojska (greckie w-*okokicy Ismiru 

W parły ataki Kemela Paszy biorąc 600 jeńców. 
W czasźc- walki flota ostrzeliwana pozvcye tu- 
leckie. P osi hu angkjskie napływają do Konstan
tynopola.

'JAPONIA BIERZE UllZIAL WlKONFERECYAr H 
Z URASSINEM.

LONDYN, ?8. czerwca (Pat). "Oserver“ do
nosi, 5ż na konferencji ekonomicznej z odziałem 
Kńassina fobecny był peraz pierwszy przedstawiciel' 
Japonii, Przewidywać można rozszerzeni? zakresu 
tokowa ń.

 +14-
Rewolucya w lrlandyi*

ROTTERDAM. 28 czerwca Reuter, donosi z 
Dublina :
Romitet nacyonalistdtD irlandzkich przesłał u l
timatum do rządu angielskiego domagając się 
natychmiastowego wycofania wojsk angielskich 

z lrlandyi.
W  przeciwnym razie nacy on aliści Irlandzcy 

rozpoczną regularną walkę z wojskami rządo
wemu

W zburienie w lrlandyi obejmuje cały kraj 
coraz silniej. Dowodem tego przedwczorajszy 
zamach na generał-gubernatora lrlandyi Ro- 

jberts a. RoDerts jest ciężko ranny.
i
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■ o w i t t y  z  d n i a .
Lw6w, 28 czerwca.

/ REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
We wtorek 29 czerwca oj godz. 3-ciej popołudniu 

„ManoY, opera Mas$enett'a . pp. Towarnicką, Łow- 
ezyńskm, Cyganikiem i Homerem

We wtorek 29. czerwca o godz. po raz i-ty „Chrze- 
śriak wojenny', krotochwila w 3 aktach M. Hennequi.i’a
1 Vebera

We środę 30. czerwca o godz. 7 wieczór „Warsza
wianka*, opera w 1 akcie Alfreda Stadlcra z pp. Ban- 
drowską, Green, Okońskim, Homerem, Ło^czyńskun, 
Sieroszewskim i Szmidem; „Fhs“ opera w 1. aKcie St 
Moniuszki z pp Łowrzyńskim, Lipowsi ą, Homerem, 
Folaflskim i jelehskim, zakończy .Wesele w Ojcowie0. 

—*»♦—
REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie Jeziidim. 

Iowy program: .Wojna z żonami*, farsa. „GłOuny 
Don Ju.rt* akeich Występy: Ordońskiego, i i. — Po
czątek koncertu o 530, przedstawienia o «odz. 8-mej 
wieczorem. 82u

“DZIECI NA WIES“ . uczniowie wy
jeżdżający z kóumią gram* im. H JoPaana (Kir 
Kftrynówka; (zbiorą się w budyrinu zakładu we 
środę 30. twn. o g . ' a-tej ^^edipołu. Kolonia wy
jeżdża db Bydlyoszci.

DZIECI NA WIES Rt\BKA! Wszystkie ucze- 
ńiee przeznaczane piczaz lekarzy na kolonię le
czniczą iw kaDc? zgromadzą się we wtorek 29, 
b. (jił. d  godz. 11-tej przeijpoł. w  szkołę męskiej 
im. Minkiewicza.

W  MIEJSKIEJ PORADNI DLA MATEK NIE
MOWLĄT uf. CJroi iiszezyzny 1. 22. odbęd^e stę 
iw środę, 30 b. m. o godb Ti-t-oj przed połu
dniem uroczystość premiowana mutek niemo
wląt iza ostatni* półrocze. Premie otrzymają ma
tki, (wybrane przez P. T lekarzy Poradni; z 
poArod matek uboższych, należących db P ora
dni, które w rzeczorym czasokresie wzorowo 
pielęgnowały swe niemowlęta. Premii rceęNieU 
^ ę  SBj, a to  5 po 35 Mb ; 10 po 28 Mk i 20 pc
2 Mk

MARYLA GkEMO której ostatnie wieczory 
łanców tak niezwykły ucufosły sukces wystąpi 
we czwartek 1-go lip^a w  sali Teatru Mie ĵWe-( 
go do raz  trzeci z pi .gramem po największej 
części nowym.

Produkcya ta , dsa której uzyskano salę Te
atru Miejskiego dlającą nrSSwiość użyciu ifckfów 
świetlnych i odpowiedniej Ttekoracyj, pozvn>Ij do
piero w  pełni oceni' wysoki oozkwn artystyczny 
i piazwykle pięknie wykonanych przez młodziu
tką artystkę taneow. Bilety db nabycia w  maga- 
zjmic fłfut Seyfartha.

O (SZKOŁĄ WZOROWĄ, l ic z ą c ; 11 lat jsin,-e- 
nia jgunn realne im. H. Jordan: założone z inir 
eyatywy j-c-dnostld, i staraniem założyciela utrzy
mywane — stanęło obecnie wot cc perspektywy 
zamknięcia, z p owodu pódl yższonbj płacy na
uczycielskiej któraby pociągnęła za. sobą taką 
podwyżkę czesnego, na jaką nje zgadzają się 
rodzice (uczniów. Uczniowie, którzy rozpoczęli 
naukę od ABC pod okiem swego ukochanego kie
rownika boszti db W. VII-mej rolru następnego 
ratę;' ‘zakończyć naukę egzaminem dojrzałości, i 
ci młotfsi, którym szkoła jest drugim dbmeni|( 

, (grozi nozatanfen pię z ręą; a społeezń
Et'vxi katastrofą utraty nieodstąpionej, istotny 
wzorowej uczelni. Szkota Jordanowska nie rCda- 
mownła isię nigdy, omijały ją delegacye wyższych 
instancyi oświatowych, które w rbfcd bieżącym 
rątpoczynały kw estyf uprństwowmrjia n-dktó- 
fycfc (zakładów prywatnych. Nie miejsce tu w y t
ężać wszystkie zhtety lej szkoły, 'wspomnieć na
leży o 'jej, że tik  powiean zewnętrznych; prakty
cznych tykach. Szkoła N. Kfetryr,a nie korzy- 
.fftaia inigtfy z przysługujących zakładom prywe- 
tnym '‘sa*:icstan»vŁeriia“ coi do oszczuplenia feryi 
t  (tym były one zawsze najkrótsze, nawet w Doró
wnani-; u z  szkołami pubSczneml. i to ku rado
ści młodzieży a 'te  jedynie dzięki zablegljwoścj' 
Kierownika anfi t. zw. wtłkacj i ooatowych; w 
czas*' 'ostrzeliwania miasta gromadziła Irez orzer- 
ptry chętną nauki młodzież. Ze strony miasta i 
sz*rsż 'en Kół naszego społeczeństwa powinlno 
być poświęcone tej szkole żywe zainteresowanie 
i wyrUtne ...oparci'1 rządu.

Ti NhrżRENCYA TEATRALNA. Opłakane ś t>  
sw ż;, w jaicief wegetował teatr 'wowsld w

„DZLENNiK LUDOW Y"

ubiegłym (sezonie, były przedmiotem Konierencyi, 
która szrwołana z irifcyaiywy wierpr. miasta dra 
Chbmt.jc/a zgs omadziła w sali hateiu żorża >epre- 
Eentar<tów prasy, cziouków komisyi teanalaej i 
wiele osób ponadto z artystyczrfo auiturainego 
śvnati j..wowa, W długiej dyskusyi pomszono 
ndjai:tua!'nfeis e problemy, związane z dbtych- 
czasowyin stanem teatru i jego przyszłość^ Do
kładniejsze (sprawozdanie odkładamy db nastę
pnego jntumeru.

KRONIKA SPORTOWĄ. '20. pp. (Kraków)) — 
40 pp. (Lwów). We wtorek 29 czerwca br. od
będzie isłę match iooibanowy powyższych dru
żyn na boisku To W. Zabaw ruchowych. Druż,y- 
nią lo-akovrsk'a. w  skład której wchodzą wyTb;̂ t 
ni gracze Cracowli i Wksły, przejeżdża w naj
lepszym. składzie. Wyniki tegoroczne drużyny kra
kowskiej stawiają ją w rzędzie najlepszych dru
żyn.

40 bp., który w ubiegły piątek grat w Kra
kowie z  tą diużyną z wynfkiem 4;1 na swą 
niekorzyść stzrilie we wtorek wzmocnionym skła
dzie, tak; że zawody zapowiadają się naaer jn- 
tewsująco Podczas mat.cnv koncert muzyk; i>”oj- 
śliowej.

Początek zawodów gbdz. 5.30 popoi, bez 
wzglęou na pogodę.

DYREKCYA POCZ^ I TELEGRAFÓW WE 
LWOWIE ogłasza: Obvwataie poiscy, w któ
rych posiadania są jeszcze przekazy czekowe po
cztowej Kasy Oszczędności, we Wicdr.f.u z cza
sów przed1 1. listopada 1918, zechcą je bezzwłocz
nie jzłożyć w najbliższym urzędzie pocztowym 
w petach rejestracyi.

KRONIKA SZPITALNA I POGOTOWIA FAT. 
Przedwczoraj nocą bandyci przestrzelili w p ra 
wą nogę będąoą w służbie na dworcu głównym 
EWonorę PicKówną, liczącą Łat 22; legioni; tke.

Karola Tadlera, lat 16; pomocnika ślusar- 
akiego, pi-aebił narzędzira i do znaczeni,, 'blachy 

Stanisław  Bukoiaj, w warsztatach artyferyj przy 
uf. Jaro \,,sk5ej f. 21. Ranyen znal dują się w le
czeniu ^pftatW an.

Majera Tukesa, Bat 68; zbierającego niodtopał ;i 
papierosć obok kaw arni Wiedeńskie! potrącił 
wóz ,ti aanwOjOwy taić nieszczęśliwie, że spadłszy 
złamćł ąobie lewa rekę.

P. nan Mytolko. lat 38: przez pomytkę wy
pił rozezyn ługu potasowego. Pogotowie rat. w  
obu wypadkach udzieliło pierwsze] poimocy.

PRZEPADLI BFZ WIEŚCI. Natan Tadńnier r  
Keosler, [lat 22: dnia 26 b m. ./yszefcTł z domu- 
przy |uJ. Scbodowej 1. 3 db znajoim^ch zamicszl.a- 
łycn przy ul. Szeptyckich i już więcei n p  wrocar 
do domu.

Elżbieta Kramerównr, lat 15' zabrawszy swą 
garderobę, ?rydauła się z domu iodziców przy 
uli. Warneńczyka 1, 2, rzekomo w obawie na
stępstw Utej noty w szkole. Zbiegła ubi-anfa była w 
granatr*wrą (Sukienkę, jesł wzrostu srder^iego; blon
dynką.

MILIONOWE ItRADZIEŹE I FIRMA NEU- 
DECK. Rcdakc/a “Dziennika I ucowego" stwier
dza ponownje że p. AtfoPf N e u d e e n  nie był 
aresżtow^anw i (woguBe ze sprawą opisaną w  no
tatce pod powyższym tytuLtn, nie ma mc yspóf- 
itego.

“F I AKI NIEBIESKIE". P Jakób SziEtcr mai- 
ster jsaewsld z Mostów WścLicn, idąc ul. Kamą 
napotitał tńłokosia który zajMoporp-wat mu ku
pno tskóry Następńis nadeszło dwóch mężczyzn, 
którzy rzokomo poszukując zgubionycn 18.000 K, 
poczęl przeszu«Jwa.ć kieszeni p. Sz. i jego por- 
portfet, Lrzyczem wyciągnięto zawinięte w pa
pier 2.000 mk. i włożywszy naoowret ifr) por
tfel przyczcm wyciągnięto zawltlęie w pa- 
przyszedlśzy idO domu swej córkj 5. Mohrowej 
przy pi. kzeżni spostrzegł dopaero, że szajka ta 
skradła smu spryt Ae owe 2.030 mk. Podbae p ta
ki niibicsii?, w  czasach sprytu e już
widu (oszukali na większe kwoty; wybierając za
wsze za ofiary gostci z prowincyi

ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻE. MTheUto 
EmerŁe (zbiegł z e*wszt6w D. O. E. ania 28 b. m. 
a [już wezo^ij M'raz z Stzfa ‘cm Ducfą nocą usiło- 
■vał fikraść rręczy, wart 1H80 kor. p. ^NmolbwJ 
Leszcz v ńsidemu o i pocz.; zam. przy ul. Pi osko- 
?. { 2 1 .  L ' j ( ; t . g o  i oustaw ano do w ięder^n
T-łsp. f*.c. Saolgisia w, ttzfeń ujął Dudę w u l Kiu- 
s.. .c&ittj, «-c-: mu »* zbiodz i dooierc w
ocwotK’ fcofcj wufc&M* *w. Antoiuego' 'Q&U.te-

t ir .  1 5 4

czme -złypano go. Również aresztowano jego ko 
diankę Stasię SzcMrówuą. która mieszkała x 
Antorfiny SŁubicIdcj przy ul Mausnera 1. 7.
,H Maryę Hryciównę aresztowano za kradze: 
jrzrczy, w art 1500 mk na szkodę p. LLubwffca 
Baara zair.. przy ul. Grunwaldzkiej 1. 3.

ZGUBY. P. Halina Landaówma, maturzystka; 
przochodżąc ul. Słowackiego zgubiła paki >t chu
stek^ obszytych koronkami wart. 10.000 mk.

P. Leopold Jarka, rzeinik 'TgubT ' na tarso 
wlcy .ferowę, wart. lo.OCO mk.

P-. Józef Adam, dysponent firmy Kosmoa 
z W arszawy w ul Leona Sapiehy zgubjł portfel 
•’ze Tsfacloctwamr. ą-ądzrr i ; ogotna szkoda wy
nosi 19.303 'mk

KRONIKA POLICYJNA Z PROWINCYI. Sa- 
Iffinonowi Botwinrowi w czałie Toclegu w  stodoło 
u pCvżnego gospodarza w Piusach, koło Lwo
wa, ukradziono 26.000 kor.

Jozefowi Spusowi w Laszkach Dolnych skra
dziono 2 konfe, wart. 50.000 kor. — Baroarz.r 
Eaczouw ej w Barszczowicach parę koni, wart. 
40.001) Lor. — zaś Wasylowi Kśczmje W Borkach 
Janowskich konfa, wart. 16u00 koi.

WSZYSCY OFICEROWIE URZĘDNICY W O J
SKOWI I SZEREGOWI, znajdlijący się we Lwo
wie na ‘Urlopach wy^yoczyni-cDwycn i d3a pora
towania zdrow a mają w ciągu dwu dni od ogło
szenia ‘zgłosić się pomiędzy goioz. 8 a 13 w 
Oddzielę VII Dtwa miasta i placu.

i Ć o w o d c a  m i a s t a
—  ----

POLSKI BANK KRAAJOWY pizypomria wszy’ 
stkim sw oin dłużnikom z tytułu lomoardu au 
stryackich pożyczek wojennych wszystkich emi
sję, że w  myśl deklaracjo złożonej w Banku przy 
lombardzie (papierów oapouiadlają za splata kre
dytu nietyiko wartością zas*awioinych efektoue 
takz« całym swoim imjątfcfem.

Gdy żlorobardowane efekty r4« przedsta-w a- 
ją (Obecnie dostatecznego pomycia na uazieb 
ną (zaliczkę, y.zywcuny P. T. KlPentoy/; by do 
8 (dni uregulowali swe zobowiązania, łyzględirid 
stoonwertjwaii w  odpowfeoalm terrziitje pożyczki 
au°tryackie na długoterminową polską pożyczl.-ę 
odrodzenia przyczem gotowi jesteśmy do naida
tę; -^dącyoh ułatwień.

Po bezskutecznym upływie wymiowionago ter- 
tn|uiu [skorzysta; ap  z przy sługujących nam na pod
stawie dekłaracyi uprawnień ustawowych. Dłu
żnicy, którzy n:Ie skonwerru ją pożyczek austry- 
uckich na polską pożyczkę długotennirłową na
rażą się naetc ne zuplłrią utratę kapitału ulbko 
wanegc w  efeKtaen auscr. po łyczsci wojensiej.

P o T s k i  B a n k  K r a j o w y

UNIEWAŻNIA (się książkę wojskowa oraz jn- 
ne legitymacye wojskowe na m ię i nazwisko plu
tonowego FiałkowBkibgio Wiktora z III bat mu 40 
P ł>-

 «—„
SALA TEATRU MIEJSKIEGO. We czwartek 

1-go lipca 192C r. o godz. 8. wfeczćr III. wie
czór tańców M a r y l i  Greimo.

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza “ Kółko 
zabawowa drukarzy lwowskich we wtorek 29. 
czerwca o godz. 9-taj wieczorm? w wtasnej sali 
(Piekarska J8) za zaproszeniami 

  -
i S a ę ż n o d ć  i s e l n c n r z ^  1

Z powodu a&cyi cennśftciraE| uprasza się  
toto. fłclnępćyo by bez zbzroolenta Grupy Cen
tralnego Związku do Lnuowa nie przyjeżdali aż 
ao odwołania. Maluj Im t i  stsp.-sijak.iist

K. B- K. KRESOWY BISKUPI KOMITET RA
TUNKOWY W E LWOWIE zawiadamia delega- 

cye parafialne, instytucji i konsuiny; że btura 
i (magazyny K. B. K. będą z powodów admiil- 
stracyjnycn zamku,ę.te dnia 30. czerwca 1 2. i 3.
ffipoa m. r  * 834

'—o~—
OTWARCIE WYSTAWY prac uczniów i li

czenie szkoły zręczności “slojd“ p. Lucyi Wie- 
śer ul. Sokoła 3, odbędzie się 29. czerwca od 
10—l-«p i bdi 4—7-mej. 49

 -
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f i^ e i^ ń & c y  dy k ta ta  r»zy p ra e tl sądem .
I

LW ÓW , 28 czerwca.
Wiele zainteresowania wywołała naznaczona 

na wczoraj na goaz. & rozprawa przeciwko Ja
nowi fóiaśiakuwi b. radcy sądu kraj. zamieszk'. 
w Brzezauach oraz Tymoteuszowi Staruchowi 
rolnikowi, b. w'achro źand. austr b. post. do 
parlam entu austr. Pierwszy odpowiada za zbro
dnię gwałtu publicznego przez podburzanie lu-j 
dności do rzezi Polaków oraz internowanie 
i aresztowanie mnóstwa ooywateli narodowości 
polskiej — drugi za zbrodnię gwałtu publicz
nego, odmawianie żywności ludności polskiej, 
pozbawianie wolności tuobistej szeregu osób o 
raz sprzeniewierzenia kilkudziesięciu cetnarów 
produktów.

Przed gmach sądu przybyło mnóstwo osób, 
jednak wpuszczano tyiko tych, którzy posiadali 
biiety na rozprawę.

Do trybunału wcnodzą: st r, Niewiadomski, 
Nechay, Janko, Dworzak, Laidler i Góitingei. 
Oskarża prok. dr Gurtier, bronią dr. Ewyn, dr. 
Wołoszvn i dr. Lew Hansiewicz. Przewodniczy 
st. r. Niewiadomski.

Oskarżeni T btaruch i Maślak siedzą w śro
dku sali przed stolikiem Na wstępie po złoże
niu „generaliów* przez oskarżonych, zabiera 
głos obrońca dr. Ewyn i wnosi o zasiągnięcie 
w tej sprawie opinii min. spi *. iedliwości j o 
skarżeni bowiem jako urzę 'nicy repubhsi ukr, 
działali w dobrej wierze. Wogóle mówca nadaje 
sprawie cnarakter wyłącznie polityczny.

Sprzeciwia się wniosicow. prok. Giirtler, nad
mieniając, że idzie tu  o sądzenie wysiępRów, 
które zaliczają się do kategoryi zbrodni pospo
litych

Po naradzie trybunał uchwali? wniosek o- 
brony odrzucić.

Przystąpiono do odczytania ogromnego dłu- 
ością i mnóstwem faktów

aHu oskarżenia.
któr* zarzuca oskarżonemu Maślakowi, że ob
jąwszy po przewrocie politycznym w chwili li
kw idacji Austryi rząciy powiatu jako komisarz, 
a raczej dyktator, wprowadził rządy terroru 
przeciw ludności polskiej, odbierając jej prawa 
obywatelskie przez szereg zarządzeń Zaprowa
dził bez powodu stan oblężenia, zamknięto gi- 
mnazyum polskie, a drugie uhakwistyczne za 
mieniono na ruskie, ludność polską i żydowską 
przemocą zmuszano do robot,’dyrektora i urzę
dników kasy oszczęanośc1 usunięto z mieszkania 
gdy zaś obywatele upom inali się o swe krzyw
dy, przedkładając że takie zarządzenia są nie
g o d n e  z prawem. Maślak oświadczył: „Frawo

to j a !“
Osk. Staruch mianowany przez Maślaka na

czelnikiem gminy mająe w zarządzie magazyny 
aprowizaeyjne zakazał sprzedawać żyw ności o 
soborn narodowości polskiej, odmówił ąprzfedaży 
ubrań nawet dzieciom i chorym i w elokrotnie 
podburzał ludność ukr. do rzezi Polaków

Kiedv na wiecu gdzie omawiano sprawę dal 
w ej waRci, nastrój był raczej ugodowy, a nawet 
odezwał się głos pewnego wieśniaka, że n e  
trztba tej wojuy, Staruch podżegający wciąż do 
przelewu krwi i „mordowania Polakow, by ani 
jeden na ziemi nie pozostał' — zaw ołał: „Na 
hak z mm !“

Aresztowano i internowano ogromną liczbę 
osób, brutalne rewizye i kradzieże były na po- 
rz?dku dziennym. Internowani żyli w strasznych 
warunkach z 2800 osób iy)ko 27 było żarowych- 

Tych używano do kopania gro ho w dla zmar

fócroe stronmcrroo we franeyi-
W IEDEŃ, 28 czerwca (Pat.). B. K. z Paryża. 

» onrnal" donosi, że pod przewodnictwem Jen- 
narta utworzyła się nowa partya polityczna pod 
nazw ą; Partya repubiikariskodem okratyczna. 
Przystąpili d0 njej Loubet, Poincare, Ribot, Bar- 
Ihou i wdele wybitnych osobistości ze świata 
hanu on-ego i przemysłowego. Partya zamierza 
urządzić wielką maniiestacyę na rzecz gospodar
czej odbudowy Franeyi.

lyęk. Żołnierze znęcali się nad irte rnow rrym i, 
du czego podniecał ich Staruch mówiąc do nich

Fionfereneye ńuaiieyi
LYON, 28 czerwca (Pat.). Konferencja w 

Brukseli odbędzie się 2 lipca a w Spaa 5 lipca.

np. by „nie brali Polaków do niewoli, ale za- ■ 
łatwian się z nimi krotko".

Akt oskarżenia przytaczaj wiele przykładów 
terroru i rozmaitych nadużyć a w końcu za
rzuca m u sprzeniewierzenie znacznych zapasów 
żywności, także wozu i koni gminnych.

Po rozstrzygnięciu kwestyi powołania do 
. ozprawy świadków’ ze strony oskarżonych.

zeznaje j Irtaśiaft 
Mowi w języku ukraińskim , napozór spokojn.e, 
wygląda jendak na. zdenerwowanego. 1 wierdzi, 
że spełniał swój urząd, „jak mu sum.enie na
kazywało*. Przew. zadaje szereg pytań co do 
internowali oraz stosunków7 władzy osk. do ko
mendy ukr. Ustalono, że po przybyciu naczelnej 
komendy do Brzeżan, nastąpiły masowe areszto 
wania, a było to wówczas, kiedy, jsfc mówi 
osk., „na fro rti wie drantywo szło“,„ Osk. nie 
przypomina sobie w ypadtów  swej zgody na a- 
resztowanie, a gdy przew7. pokazuje mu 2 od
nośne akty z podpisem osk. ten do jednego się 
przyznaje, o drug m mowi, że io nie jego pismo.

Prokurator pyta, n* jakiej podstawie określa
no odpowiedzialność ludzi, których internow ano? 
Osk. nic daje jasnej odpowiedz., nakomec for
mułuje ją w ten sposób, te internowano wów
czas, kiedy sądzono, że pewna osoba może być 
szkodliwa*republice ukraińskiej. P rokuiator w 
następnym pytaniu podkreśla, że na podstawie; 
„mcż iwości szkodliwości" możnaby niezliczoną 
ilość obywateli internować, Osk. mówi, że m iał 
aa myśli „szowinizm polski".

Po kilku pytaniach obrońcy dr. Ewyna i 
obr. dr. L. Hankiewicza, wysuwających momen
ty przewagi władzy wojskowej nad cyw iną  oraz 
ich konflikt wzajemny Zadaje także kiika py
tań  onr dr Wołoszyn.

Dalszy ciąg rozprawy odroczono na popo
łudniu.

Podczas rozprawy popołudni owej przystąpio
no do przesłuchiwania świndków a t o :
Dra St. Scnatzera, mjr. 135. P. A. Błaszkiewiczu 

i fi Szymańskiej
Świadkowie zeznają jednozgorinie n^m al na te

m at represyi aresztowań i internowania ludno
ści polskiej w Bi z. nie są jednakowoż w możności 
dostarczać dowodow na to , czy o sk . Maślak i 
Staruch byli inieyator lim . bezpośrednimi 
sprawcami wspomnianych prześlado wan ale są 
„subjektywnie" przekonani o bardzo szerokim 
zakresie wrładzy i wpływów obydwu oskarżo- 
nj cii i powołują się na „głos opimi publicznej".

Za bezpośredniego wy konaw7cę podają świad
kowie porucznika z ówczesnej wojskowej ko): 
mendy ukr. w B. niejakiego Korola, a czy dzia
ła ł on samoistnie i samodzielnie pozostaje do 
piero do wyjaśnienia.

Większe zaciekawienie obudziły zeznania 
św. majora WP. p. B.. który oświadczył mię
dzy innemi, że znalazłszy Się przypadkowa) w 
biurze Magistratu w Brzr. poszedł tam po prze
pustkę do lasu, słyszał jak  w sąsiedniej s li, 
gdzie o.jbywał się wiec, osk. Staruch wygłaszał 
podbui zające rrzeciwko Polakom przemówienia, 
a między innemi że ..Poiaków mało zabijać ich 
trzeba ogniem piec".

Osk. Staruch zaprzecza, jf.koby w Magistra
cie w Brz. odbywałe się kiedj kcłwiek jakie ze
brania i jakoby on inkrym inowane słowa m iał 
wygłaszać.

Dalszy ciąg rozprawy oabędzie się jutro

H JL IfE & L A N Ł .-
Z* rabrykt te maksy* >1* * ips~Ft»«-

Specyalista chorób wenerycznych, skóry moczwwycr.

Dr. W. UiliTEitSTEIil
b. eh w kliniki w Berlinie, b. sekuadaryusz szpil, powsz 
od. 11—1 Vj3—5 Lwów, Sykstaci® 37 (róg Słowackiemu
■a— ■ ■ ■  — — ——  ----- —--------------------- -

Specjału* . wtierjebrcft. sttnr i i satiys,

ifr-fk a r/k  lo&ffijriii
b, elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedeńsk. i paryskie.1 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. l-wów, Koperaiki I!.

Specyallata chorób skórnych i weaerycznyed

D i. H. SCHWARZ
* e L u n a a r j 'U * z  a z p ll . %iOvrmx.

U l. S ł o w a c k i e g o  -4- (naprzeciw gt. poczty).

TUiKl I BlBiilfl DfiAKETOWE

„W I  L ‘‘
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

Wojna grecho-turecka to Azyi małej.
PA RYŻ, Havas, (Pat.). „Matin* dowiaduje się 

z po elstwa greckiego, że wojska greckie zniosły 
doszczętnie XIII korpus turecki.

LONDYN, Havas. (Pat.). Tutejsze poselstwo 
greekia otrzymało urzędową wiadomość, ze 
Smyrny, że wojska greckie otoczyły jeden kor
pus turecki, biorąc do niewoli 8000 jeńców, 
arm aty i dużą zdobycb wojenną.

„Marysieńka" i „Kopernik"
w yśw ietlają  obecnie 

HBbtoiJisajtjcy dramat w 4 aktach wytwórni
d o l i p u e  p. t.

WIR ŻYCIA
■ e  fc ły r -  n r ,

Zuzannę Erandais i Signoret-em
w rolach tytułowych. — U z u p e ł n i e n i e :  
Tours i cftalice (natura) i Dziennik Pafliego.

Kinoteatr

p l ,  M a r y a c k ł  I O .

Od poniedziałku 28 gi czerwca &. r. aż do 
sdwofania dram at w 5 wielkich częściach p. t.

HAZARD
pftSKRRSTWO

Ponadio: arcywesoła koraedya w 1 aktach p. t.

„CICHO... SZA... JA WSZYSTKO WIEM
—:— Muzyka dostosowana Ściśle (io obrazów —: —

i

Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki przyjmuje Homitet Obrony Brnsów 
Zachodnich, uwom, p]ae Maryaehi 1.10,
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Po zategnanibi s trs jk u  p ra c o w n ik 6 *
gm innych.

(Wnel) zJwiązek prac. gminu j  cli upoważnił 
na ostamietn Zgromadzeniu swych delegatów, by 
poczynili wszystkie możliwe kroki celeim polepsze
nia jjclh bytu

Frezes Zw. L a s k o w s k i  po partraktacyacn, 
które ^delegaci odbyli z władzami wojskowemu i 
z (magistratem wniósł pisano do Prez. mag. z 
ząaaniam.- — aniędizy innem' znachodziimy ustęp: 
“Razofucyę nir^eiszą przedkłada się P. T. Prez. 
Mag., Dyr. Policyi oiaz Władzom wojskowym, 
z prośbą, by ławowe ze swej strony zwoławszy 
konfereocyę z pr zedsta wic iel ami pracowników/ — 
uczyniły wszystko- możliwe, celem zażegnania me- 
porozumienia, wynikłego na tse siosunkow dro- 
żyźnian(ych“ .

Na skutek uJnośnego pisma, wystosowanego 
z ramienia Związku _ gen. del. Dr. Gałecki zwo
łał kon/ereneye, wtóra Odbyła się w nami istnic- 
twie. W  skłaicil jej wchodzili pp Dr. G a ł e c k i ,  
generał L a m e i z a n  - S a l i n s ,  dyr, poi. Dr. R e  in- 
l e n a e r ,  punt. H o s z o w s k i , kap. F i l i p k o w -  
skii ,  radca Z i m n y ,  dyrektorowie T o m i c k i ,  
T ^ e o d o r o w i c z ,  A l e k s a n d r o w i c z ,  z ramie
nia gminy prez. N e u m a n a ,  wicepr. S t a l i i  zas 
z ramienia Związku L a s k o w s k i ,  Ż ó ł k i e w 
s k i ,  G ó r n j k  i D r o b u t .

Dci. Dr. G a ł e c k i  otworzywszy konferencyę 
przywitał obecnycn prosząc o wyrozum;enie i 
życzył obradom powadzenia.

Gen. L a m e z a n  przedstawił wynik koinfe- 
3 encjń u njSogo z oświadczeń rem, że w bardzo cię- 
żkiem położeniu znachodzi się państwo. Go ze 
swej strony mógł — to zrobił jako obywatel, po
średnicząc to,TędZy obu strona nj.

z Tow. L a s k o w  s k i  zabrawszygłos wy
raził ba wstępie żal imieniem pracowników, że 
na pstrtniej toonferencyi p. del. Gałecki nie przy
jął deputucyi oracowników. Przechodząc nastę
pnie ido właściwej sprawy, mówca przedstawił 
płace pracowników od marca do dnlia dzisiej
szego, wskazał na zawretoą zwyżkę cen poczem 
sformułował żądania.

Dłuższa dyskusya nfe pozba w Sonia cech os
trych, wywiązał a się przy omawianiu sprawy

i
pracowników teatralnych, dzięki nieustępliwości 
prez Neumanra Przem awiaj: Tow. Laskowski, 
Żółkiewski, Górnik, Drobut oraz dyr. po1. Rein- 
lender, popierając żąiarfiia pracowników gmin
nych ,

Prez. Neuman przedstawiał sprawę, awoby 
pracownicy n. p. w  aprownacyl pobierali 45— 
50 taarew dziennie, że zatem jak na zwykłych 
pracowników są dobrze płatni.

Tow. Laskowski wyjaśnił, że p prez. z roz
mysłu pata ja, że pracownik pouiera dzic-nnje fak
tycznie 45—50 toarek — lecz nie za ośm lecz za 
18 (godzin piacy. Dzienny bowiem zarobew pra 
eownika w  aprowizacji wynosi 16 marek za osm 
godzin, .jeżeli zważymy, że np. woźnica mitsj być 
kolo (koni ido igoidty 9 i 10. wieczór, zaś rano od! 
4-tei.

W rezultacie po faktycznem przedstawieniu 
komisy i, że skoro (chodzi o teatr t. j o  42 praco
wników, Których podwyżka w łącznej sumie wy
nosić będzie 21.000 marek, za miesiąc — wjnf 
na gmina uczynić zadość żądaniom pracowników 
— p. piezydent po ciężkim namyśle zgodził s ę 
wreszcie.

Spisano protokół z pertraktacyj, który obie 
strony {podpisały —

W  nocy pracownicy na burzliwemu Zgroma
dzeniu po przemóWienfu wilku mówców przyję
li pgodle tylko dzięki i<emu, że ma ona mtoc obo
wiązującą na jeden! miesiąc.

Delegaci pracowniwów zatem odn jesii zupeł
ny ^sukces, dzięki obywatelskiemu stanowisku na 
jakiem stanęli, osiągnięty bez walki, która dla 
obu ist.on byłaby katastrofalną

Z powyższego widać, że tak poważna orgs ■ 
ifizatya jaką jest Zw. pracowników gminnych 
ma -w .swym zespole ludzi energicznych i ro- 
feuntnycSr i z (ołówkjem w ręku swn żądania śta- 
(w|iającyeh.

Tak publiczność Iwowtśka, jjjjśfik: prasa w  zro-
ritmieniu ciężkich warunków bytu pracowników 
gminnych, pdinosiła się przychylnie db ich po- 
#ul]itó»w. v

W walce o ciuchowe wyzwolenie 
kobiety.

W  fążeniach do sw ej emancypacje ńzyskia- 
ła obecnie kouLeta zupełną wolność. Kobjety za
siadają w liczni di ustawodawczych zgromadze
niach, są  przysięgłymi sędziami, a wkrótce bę
dą poogły zostać aiwo-katamf i sędziami, Droga, 
ktura prowadziła do zrównania Kobiety z męż
czyzną, osiągnęła już prawie swój kres Jak dłu
gą i (pełną przeszkód była, wystarczy spojrzeć 
jieszcze raz w stecz, aby ją dokładnie zmierzyć.

Niewolnictwo, przywiązane do rodzaju żeń
skiego wobec prawa i ducha' było długo nie
wzruszone na Wschodzie jak również i w Gre- 
cyi. Perw szy wyłom w niam uczynił starożytny
Rzym Za czasó\, największego rozwwitu repu
bliki mogła kobiata występować we własnej i 
cudzej sprawie w charakterze świadka, a nawet 
obrońcy.

Następuje pekem długa przerwa w procesie 
emnncvpacyi kobiety. Późniejsze rzymskie cesar
stwo uVaża niewiastę za kobietę publiczna. Chrze- 
śefi-jbńs.two w szych okresów nje zna ernan-
cypacyi kobiet w nowożytnem pojęciu. Dopie
ro w klasztorach nauka stała się udziałem ko
biet. Hildegarda, przełożona klasztoru Rupprech- 
ta, żyjąca w  XI. w pisała obok historyi świę
tych .dzieła naukowa o fizyce i zoologii.

Czasy renesansu otwarły Kobietom wrota u- 
niwersytetów, okryły Wiele z nich sławtj i uzna
ły ,w Kobiecie — co jest jej nar! większą zdoby
czą — samoistnego człowieka.

W KIH. w. żyła w Bolonii Bonlonnojs uczo
na w teologii która została nawe+ profesorem-.

NoveIHa idAndrea była nauczycielka prawa ka
nonicznego, Magdalena Buor.signorj napjsała 
książkę, traktującą o prawie maiżeńBkjem.

W XV. stuleciu żyła pewna frartcusKa po
wieściopisarka, która wcześnie owdowiawszy, 
fomurzo ia istirać się o utrzymanie dzjeci obrała 
sobie literaturę, jako zawód' przjmoszący jej do- 
'ćhudy. Może ona poszczycić się sławą, że jest 
autorką pierwszego dzieła poświęconego eman
cypacjo kobi.t. Panna de Gournay, adoptowana 
córka JMontiignKóa, otwarcie głosiła zrównany’ ko- 
bjitót z  mężczyznami, wyłączywszy obowiązek słu
żby wojskowej. Anna Dacier, córjiąa i żona filolo
ga dokonała pierwszych francuskich tłumaczeń 
Piautusa, Arystofanesa, Tereuąa i Homera

W Anglii dosyć wcześnie miały kobiety swoje 
przedstaw icieli iw parlamencie, były mianowane 
Urzędniczkami, szczególnie sędziami pokoju. Do
piero sławny jurysta, Edward Coke, który aii'i 
razu nie chciał pizesłuchiwać kobiety jako świad
ka, powołując się przytem na Nowy Testament, 
przeprowadził, że kobiety zostały pozbawione pra
wa w borczego. Anna Cłifftord przez wiele lat 
prot. siowała przeciw pogwałceniu praw kobjety, 
a kiedy przy wyborach oddala głos, zoscał on 
unieważniony. Uczonych jednak a choćby tylko 
'wykształconych kobiet była w AnjgJJji bardzo szczu
pła ilość.

Za czasów Gottschedla żyło w  Niemczech 
wiele sławnych kobiet. Doro-tea v. Schlozer zaj
mowała isię badan em rosyjskiej historyi monet; 
w tym czasie żyła najwybitniejsza ze wszystkich 
uczonych kobiet, Karolina Herschel, Która odkryła 
sześć Komet.

Kobieta francuska, władezjmi salonów, któ
ra z nich kierowała polityką, mnansatmi i umy

słowym ruchem kraju, nie siała" wśród' torują
cych drogę emancypacjo. Najwięksi przewódCv 
francuscy (w walce o wyzwolenie ducha był’ zde
cydowanymi wrogam. koba-et. Montesąuieu odtra 
wiał an wszelkich darów ducha, uznając tyl
ko w  kobiecie p-awa ciał«. Ucpierc Rousseau 
próbował (błędy i płiabotstk’ swoich współczesnych 
towarzyszek psycnologicznie ująć i zwalczy*, aby 
kobieta mogła stać się przyjacielem mężczyzny.

Burza, jaka we Francy! wybuchła. Dorwała 
za sobą najpierw kobiety. Do tego przyłączy! 
się potężny wpływ Ameryki, gdzie kobiety żar- 
iliwfe przygotowywały walkę o womość przeciw 
Angćj? i' (gdzie działały najwybitniejsze z pośród 
njch, jak Ab gai! Smith Aoams, żona pierwszego 
preizjdenta Stanów Zjednoczot ych i gdzie roz
poczęto w-alikę o równouprawnienie płej żsnslde’ 
W Ameryce wszystkie szk-oły stały się do\itępne 
Kobietom. Pizyklady te rozbudziły we Francyi 
w wysokun stopniu ruch feministyczny

Pożar z biegiem czasu to wybuchał z podwo
joną siłą. to przygasał, jt-dniak ugasić  zugyaT- 
nie ,oię n i d a ł .  Wadia trwata wszelako jeszcze 
prawie przez półtora wipku

Strejk robotników portowych 
w Gdańsku.

GDAŃSK, (Pat.). ® sobotę rozpoczął się tu 
strejb personalu obrętomego wszystkich gdań
skich towarzystw ohrętowych.

GDAŃSK, (Pat.). Wczoraj przedriołudniem za
stępca generalnego komisarza p. Jałowiecki po
czynił w tej sprawie energiczne kroi i u Towera, 
celem zabezpieczenia transportów dia Polski, 
zwłaszcza, że właśnie przybył do Gdańska okręt 
„Halvesite“ i przywiózł 3938 tou m ąki dia Polski 
dla Puzappu.

Organ niezawisłych socyalistów „Das Freie 
Volk“, omawiając strejk ten, stwierdza, że przy 
ezyną jego jest wyłącznie brutalne postępowanie 
,§  eherheifswehry“ wobec robotnibów Robotnicy 
strejkujący oświadczyli stanowczo, iż do pracy 
nie powrócą dopóki .Sicherheitswehra" nie bę
dzie usunięta z portu * zastąpiona zwykła policyą. 

 .

Ronfisftata listu gen. IKluśnieitiego.
POZNAŃ, 8 czerwca (Pat.). Prokuratorya 

skonfiskowała num ery „Kuryera Poznańskiego", 
„Orędownika", „Rzeczypospolitej*, „Postępu" i 
„Gońca Wielkopolskiego* z dnia 20 bm. za za
mieszczenie listu otwartego gen. Dowbor-Muśai- 
ekiego, który to list został uznany przez proku- 
ratoryę za zdradę tajemnicy wojskowej, gdyż 
ogłasza pewne zarządzenia, nienadające się do 
opublikowania przez prasę. Z odnośnym wnio
skiem wystąpiło D. O. G. w Poznaniu. (Ten 
niezwykły list ogłosiliśmy w niedzielę, nie wie
dząc o jego konfiskacie. Przyp. Red.).

— . . . —

R irs mirbi eolskie] podnosi się.
GDAŃSK, (Pat.). Kurs m arki polskiej w so

botę przy silnym popycie doszedł do 27, prze
kazy na Warszawę 25 5.

Pobieie komunisty czeskiego Pftuny.
WIEDEŃ, (Pat.). Z Ołomuńca donoszą, że 

dnia 26 b m. komunista Muna m iał tam prze
mawiać, ale organizacya czeska pochwyciła go 
i pobiła do krwi, poczem zawlokła go do koszar, 
skąd doniero po kilku godzinach wydała go na 
skutek interwencyi policyi Munę przewieziono 
do szpitalu w Steinbergu.

 -
Rozwiązanie Rad robotniczych i żoł

nierskich w Saksonii.
DREZNO, (Pat.). Rząd saski rozwiązeł wszy

stkie rady robotnicze i żołnierskie w całym 
kraju

I C a n o i e a ł i *  P a s a ż  ®idki dram a* kryminalny.
Paoasl M ikolaaołia X p„ 4  A HŁ *11 * Y  J

Od ponieaziałhi 28. czerwca dr. 3 e  r  y a III. Bandyci i milionerzy’
(Pasożyci). 843
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Z  dz' e- $*m y  s w b ltz s p ia  ep iv iem iir
, LWÓW, 26. czt^rwca.

isaiiejp we Lwowie ko.risć>ryai nadzwyczaj
ny dc zwalczania epiiemi. w Mal«polsce ist
nieją fego KOuimnt i' szpitale, ale o gospodarce 
w rich zaczyniają coraz głośniejsze chodzić słu- 
fehy. Przedewsz.ystkiem zatrudnia ;-i? carn oar- 
dzo czę^tt w charakterze intendentów, a cza- 
st^n. 1 kierowników ludzi na których należałoby 
baczną zwrócić uwagę. Tymczasem nfe ma nad 
^spodarK ą w' szpitalach żadnej kontroli prow^an- 
tury jak i inwentarza Nie jest la emnjcą, że 
pierwszorzędnej jatoośc (msterya! szpitalny jak 
bieliizru, koce; są przedmiotetn słkaszljwe j gra- 
bierzy I nie ma żadnych lustracji szpTSK./bo 
przejażdżek autem jednego z panów z zoną n*e 
możne nazwać kontrolą.

Co tygodnia jeżdżą do Lwowa iutendtend 
po (móteryaly szpi^tae które tutaj z magazynu

j pobiLrają. Otóż ci panowie starają się Dobrat 
jak najmniej tych materyałów, m .110 ae dla ich 

1 przewozu każdy ma do dy;.pozycyi cal;v wagon. 
Otóż te wagony doładowuje się paskarskimi to
waram i Transport taki jest bezpieczny, bo go 
nikt nie kontroluje i tan] bo bezpłatny. I w 
tym kierunku kontrola ,est konieczna, bo takich 
wagonów odchodzi ze *Lwowa dziennic 3—\

W szpitalach tych powinno się za rudnjć jsn- 
wa^jdów, którzy proszą o jakąś pracę; a r.ie 
Ktdzi, którzy i na epidemii dhciietjfry roDjć ma-
ffctks.

0  gospodarce tej jeszcze pomówimy. choc;aż 
wolietibyśniy zai lilczoć. bo gospodarży sję tu „aj 
majątkiem sptea tącego nam z pomocą całego 
śwtata.

Z  s rz e d iijś la ,
DWA POSIEDZENIA RADY MIEJSKI E-T.

Rad3 mw^ska odbyła dwa posiedzeń ja w j zwateżani-a tyfusu plamistego, sprawa za®:edba- 
Epofcfr i ^y czwartek, które się odbyły przy w yjąt-|n ia  Zasanja poruszona przez r. J a s i ń s k i e g o ,  
kowo licznym Komplecie członków', który to oraz przyatąpieme gminy dc stow. budowfano- 
szczegoł iswiadtzy o ten że synedryoiy radaec ‘m/iejszlranąwego.
kie [postanowiło wytrwać na poslerunAu i nje re Lwią część posiedzenia czwartkowego zajęła
(sygnować, jak te niedawno było jego zamiarem, sprawa reguiacyi płac personulu urzędniczego

Pstrą była rrteszanka, która się złożyła na gminy którą zreferował w sposób wyczc-rpufą- 
porządek tfaienny obrać oou tych ^ '.u d z eń . N.e cy /asesor m. prof. M. Z a j ą c z k o w s k i .  Spra- 
obe^zło się ocz,vw£cie bez pod wyżki opłaty za wa ta. uddawna już aktualna, była czasu swego 
prąd elektryczny, która wyno&ic -ęózw odradf głośną, jafco jodan,z .powodów s t r e j k u  urzęc t -  
(do kiedy ?) po 14 kor ra i  kf i>w. jt-g> fiLita. n i k ó w  i s ł u ż b y  m i e j s k i e j  
Podwyżkę tę uzasadnił dyrektor elektro wn' Inż. Projekt jiegulacyi tej. ułożony w porozumie-
sJ. Jasiński ustawiczną zwyżką eony za weglfcb ' tfiu z komitetem urzędniczym, został na posjOdze- 
Na i anże (_xxk>we*n) poaiedjf en,,u rady r. Dr. j nju łajnem po krótkiej dysrosyi (Dr. Landau) 
D o r o s z  imieni zm klubu radnych socvaIistycz- uchwalony.
rycr wiyós na reasumcyę niemądrej uchwały o j  . Reorganizacya ażkoln^ctwa średniego odbjła
podatku od przyrostu wartości nieruchomości, się również echem pewnem na rad /i- miejskiej
która jzap« liuła gnuiye tniutenanoe nadzieje na ' Oto (tutejsza gimn. z pols’<im jęz. w.ykh przy ul. 
dochody. Reastrmcya ta została uchwaloną p raw e Słowacki "igo zamiar i i  rum zostało ne szkołę, real- 
jednomysuv€. poczem rada uchwa*ła podatek od ną .(ginuiazyum matanałyczno-przyrocinicze) pod- 
pczyro&n- w — nieruchomości z mocą czas gdy gimnazyum na Zasaniu pozostało ti.a-

Z inąydh spraw na piwwszem posjedzaniu 
poruszonych zasługuje nn uwagę krytyka stosun
ków fearćtaroych w micśąjp przez r. S i e g t n j

azfeomej, rada miejska wypowiiedżiała jak na.jp 
szybciej swoją opńiię w tej mierze, czy nalfezy 
gfinuazya tutejsze ustroić na klasyczne nowego

n a , Etóry oparł ją na wadiiwoścaeh w systemie < typu na huinamstyczne czy neohumau,j,styczne’.

zody, a skończył się w r, 1899 powiórnem ska
zaniem Dreyfussa, jednak z przyznaniem oko
liczności łagodzących. W yrok ten wywołał wie! 
ką burzę w izbie posłów; ostatecznie Dreyfuss 
został ułaskawiony i przywrócony do służby 
wojskowej z zachowaniem poprzedniej rangi.

W wojnie Dreyfuss jako major uzyskał krzyż 
Legii honorowej. Umarł w 61. roku życia.

Zgor Alfreda D^yfussa.
W  Paryżu um arł przed kilku antami major 

Alfred Dreyfuss,bohater słynne.! afery z r. 1894, 
której senzacyjność przez długi czas zaprząiała 
opinię publiczną całej Europy.

Dreyiuss, kapitan artvlervi przydzielony do 
generalnego sztabu francuskiego, został w lecie 
1894 r. oskarżony, że w posozumieniu z nir.- 
mieckim attache wojskowym, maiorem Schwar 
zenkoppeu upraw iał szpiegostwo na rzecz Nie
miec i wydał im ważne akta generalnego sztabu 
francuskiego. Akta te rzeczywiście dostały się 
w ręce niemieckie, a nacyonalhści francuscy, 
którym zależało na uratowaniu honoru armii 
francuskiej dążyli wszelkim, sposobami do uzy
skania wyroku skazującego Dreyfussa, aby wo
bec Europy •wykazać, że Dreyfuss, jako żyd — 
a zatem nie francuz <— zdradził F rancję  na 
rzecz Niemiec. Pułkownik fienry, który prowa
dził śledztwo, poszedł na rękę rozmaitym oso- 
"stym wrogom Dreyfussa, zwłaszcza majorowi 

Esterhazy emu. W grudniu 1894 został Drey- 
tuss wyrokiem sądowym zdegradowany i ska- 
rany na dożywotnia deportacje na wyspę Dya- 
belską (Cayenne). Minister wTojny Picąuarf An 
nato: Frence i Emil Zola (który wyaał słynrą  
odezwę ^Oskarżam 1‘ a skazany na rok więzie
nia, schronił się do Szwajcaryi) doszli do prze- 
konania5 popełniono niesprawiedliwość i wy
musili wznowienie procesu. Henry został are- 
kowany j więzieniu pode ął sobie gardło, 

Esterhazy uciekł do Londynu. Wobec tego po
wierzono rewizję procesu sądowi wojskowemu 
w Rannes, gdzie sprowadzono Dreyfussa Nowy 
proces obfitował w nadzwyczaj senzacyjne cpi-

A  więc plebiscyt iia  Siąshu Cieszyn- 
sfcim ?

PR\GA, 28 czerwca (Pat.). Czeskie biuro pra
sowe dono?> Ministerstwo spraw zagranicznych 
utrzymało depeszę z Paryża, wedle której kon- 
fereneya ambasadorów poatanowiła zwrócić się 
do rządu polskiego i czeskiego z ponowną prośbą, 
aby w najbliższych dniach spiecyzowały swoje 
stanowisko co do arbitrażu. W  razie jego odrzu
cenia konferencja jest zdecydowana wedie moż
ności przeprowadzić plebiscyt w' najbliższych 
dniach. Ze względu na to, że po ostatnich dy- 
skusyach w komisyach spraw zagranicznych 
Izby i senatu minister Benesz sprecyzował już 
wobec państw koalicyjnych stanowisko rządu 
uzesltiego, jest kwestya plebiscytu dla Cieszyna, 
Orawy i Spiszą już lozst.zygnięta i należy ncze 
kiwać, że plebiscyt będzie przeprowadzony w 
najbliższym czasie.

tfcojna gracdo-tuPBcfta.
SMYRNA, 28 czerwca ( P a t ) H a w i  Komu

nika t urzędowy głnsi, że C’ecv zajęli szereg 
miejscowości. Straty tureckie znaczne.

Jaicis h utnie puszczają w świat 
cijK̂ iei bolszewiccy za granicy

W „N. W iener Journal" czytamy co nastę
puje: H Wyciągam z obecnegu położenia na pol
sko-rosyjskim troncie wnioski, według których 
Lwów i W ilno są zągrożone (111), a polska ko
menda naczelna zarządziła już ewakuacye tych 
miast i dalszych obszarów wschodniej Galieyi, 
nie odpowiadają w żadnej formie rzeczywisto
ści, Do wniosków takich dochodzą niektórzy na 
po .stewie przesądnego ocenienia komunikatów 
boiszcwicKich. Wystarczy tylko odczytywać je 
objelityconie i porównać z komunikatam- pol
skimi, by ziozumieć, że ao żadnych obaw me 
uają one podstawy".

Biednie rozpuszczone przez ajentów bolsze
wickich, są tak bezmyślnie głupie, że nie wy
magają żadnych sprostowań.

Komunikaty.
NADZWYCZAJNF \vAl,NE ZGROMADZE

NIE tMURARZYt I CIEŚLI odbędzjo się dziś dn,a 
29-go czerwca o godz. 10-tej przeupołudłaiem rf,i 
d) jtsdziócu przy uf. Ckrwej I, 6. Na porządku 
dziennym (sprawa cennika. Wzywa się wszyst 
kich towarzyszy o liczne przybycie. Z a r z ą d .

METALOWCY ELEKTROMONTERZY! Zebra
nie sekcyi odbędzie się we środę 30. czerwca 
o goffiz 6-tej w-ecznrem w sali Zw. Metalbwcow 
OnmliansKa 31.

 -
m m m m m m sm

O głoszen ia  jr fa g ls fr a łu

Magistrat zawiadamia P. T. kuprów i kie
rowników konsumów, że karty kontrolne nale
ży zwrócić XVII. B. Departamentowi Magistiatu 
(ul. Piekarska 1. 11, tli. p.) w następującym po
rządku

I Odcinhi harf naftowych
dnia 30 czerwca i 1. lipca 1920 r.

U- Odeinhi hart solnych
dnia 2. lipca 1920 r

III. Ffupony sp>rytusotnc
dnia 3 i 5 lipcs 1920 r.

Pi7.v oddawaniu kuponow naftowych i spi
rytusowych należy podać dokładnie zapas tych 
artykułów.
IV. fiarły cukrowe Nr 5 i 6 w odrębnych 

pakietach.
A) dzielnica I. dnia fi i 7 lipca 1920 r.

H. „ 8 i 9 „ , *
III. , 10 i 12 , , „
IV 13 i 14 r „
V. 15 i 16 .  „

IV. 17 i 19
B) Ronsums

dnia 20, 21, 22 i 23 hpca 1920 r.
V. Odcinfh hart chlebowo-mącznych

(okres od 21/IV. 1920 r. do 16/VL 1920 r.) 
dzielnica I. dnia 24 i 26 lipcu 1920 r.

II. , 27 i 28 „ , .
III. .  29 i 30 , „ .

» IV. .  31 lipca i ^sierpnia 1920r
,  V. ,  3 i 4 sierpnia 1920 i.

VI M 5 i 6 , 1920 r.
R. Ronsumy
dnia 7, 9, 10, 11, 12 i 13 sierpnia 1920 r.

Przy sposobności zwTotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie zapasy danych artvkiM’ow .

Zauważa się. że odbiór Karl kontrolnych za
czyna się przedkładać o godzinie 8-mej rano.

W końcu przypomina się P. T Kupcom i 
kierownikom konsumów, że karty kontrolne na
leży oddawać ścisłe w wyżej podanych term i
nach a to pod rygorem grzywny.

M agistrat kró1 s to ł m Lwowa

v .
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X . I I .  C z ę ś ć .

.Ojciec, s f  i  i m im
838 olbrzym i dramat ży c io w y  w  2 częśc ia ch ,  6 w ie lk ich  aktach  

z O i i a i N t i m  P ć ł n r i a e m  w gt. roli, w y św ie t la  obec WANDA IL
a i w i ę t e s z o n y  z e s p ó ł  m u z y o z i i y  if

L powodu olbrzymich rozmiaiów dramatu i kolosalnych kosztów nabycia tego arcydzieła dla naszego teatru — ceny miejsc wyjątkowo podwyższone i

Dzieci oa wbś.
W sobotę, 26 czerwca odDyło się posiedzenie 

referentów Pol. Komitetu Dzieci na wieś, pod 
przewodnictwem prze w. Bo'. Lewickiego. Gene
ralny kwatermistrz p. Króliński zdał sprawę z 
programu rozmieszczenia kolonii w poszczegól
nych miejscowościach Kolonie dzielą się na 
lecznicze dla dzieci gruźlicznych t lacliityeznycn, 
oraz na wypoczynkowe. Pierwsze obejmują gru
py:  w ilołoskn (60 dzieci, w Zakopanem lub 
Szczawnicy (50), w Kuźnicach (00), w Szkle (ICO), 
w Rabce w zasładzie (na zmianę 100 dziewcząt 
i 100 cdłoptów) w szkole 40 dzieci) w Słonem 
(30).

Dr. Serbeński podniósł konieczność postara
nia się o środki opatrunkowe i apteczki dla ko
lonii. W tej sprawie postanowiono zwrócić się 
do Min. zdrowia i Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża.

Kolonie wrpoczynkowe będą rozmieszczone 
w Małopolsce na Podkarpaciu w liczbie 36 grup, 
oraz w Poznańskiem około 10 grup. W ysyłka 
w Poznańskie będzie prawdopodobnie nieco 
spóźniona z powodu trudności w wynalezieniu 
odpowiednich budynków. Dla przysposobienia 
miejsca tym koloniom wyśle Komitet osobnego 
delegata do Wielkopolski. Ogólna liczba pełnych 
kolonii wynosi 58 — pom szczonych  będzie w 
nich 2500 dzieci. O przyjęciu na poszczególną 
kolonię dowie się dziatwa w szkołach po ogło 
szeniu term inu przybycia przez dzienniki.

s m  ‘a

S / p iypialnie,
dzenie fryzyerskie i różne 
inne meble tanio do naby
cia: ,Doroteum‘. Sapiehy
i. 34.

Muntera
mie natychmiast Skład ma
szyn Feursteina, Gródecka 
1. 59. 835

Przyjmuję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po barnzo niskich cenach — 
u! Sw. Józefa 2 1. p. tganek 
na prawo).

Do egzaminów
kolejowych; telegraficznego, 
ruchowego i handlowego 
przygotuję za Skrom nem 
wynagrodzeniem. — Podać 
swój adres do Adrninist. 
.Dziennika* pod „Kolejo- 
wiec‘. 35

pokoje z kuchnią, łazienka, eiektryka, u- 
-M ™ »» SS. meolowane z pianinem na czas od I lipca 
do 1 września do wynsjęcia przy ul. Soaowej 4 (boczna
Potockiego) II. p., na prawo.

P a ła ia s  PBtn..sftą na czas słabości
sen. l i y s k r e c y ą  i poleca się jako zdolna i prak
tyczna akuszerka, ulica Gródecka 26, 1. piętro, ganek 
na lewo. 41 —3

weneryczne. skórne, zastarzałe — 
*te li B leczy »Kaoo-s7-ra.xiBtja, < Jr.
p S t E E O H . ,  w l i c  i  W a ł o w a  1. XI. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połuaniem, 872—29

U  I ŃJ A  I / T y  : Passi Mlkolnscii*
f \ l n U  L l j A  Zmiana programu dwa ra.zvi m  w w t ł  w tygQd we wtprkji p : .

Od poniedziałku 28. czerwca 1920.

BANDYCI 
I K IL IONFEZY

(Pasożyci). 842
Wielki dramat kryminalny.

W  głównej roli: STUART WKBBS.
1 AKTY. SŁRYA III.

CENTRALNE BIURO KOMISOWO SPEDYCYJNE

H D Q FA  & H E 0 5 &
lwów, ul. Kołłątaja t. 8.

uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, reeks- 
pedycye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedynczych

mfBjarny rach wiginów ziioroifjnfi koflwsjem

N agniotki
upore^tce odciski i zgrubiało naskórki usuaa  

radykalnie bes najmniejzego bedu

mmm i i l u i  i  mm
Cena flaszki z pędzelkiem IM łr. l O ’-

Skład i wyrób.

U I  ETKai LWSW. PUC GMffSIiB
^sakS ftttM snafiftflU ttaaascttaaiiB si^a^B aw ^
■ Zakład deutystyczno-tecjaiciuy £

Zygmunta Pekelmanns {
NSwykonuje wszelkie roboty weułag a  

najnowszych systemów «
g L w ó w , L r z im ie r z e w s f t a  17, p a s a t  £

laflr.cM M usB M iitraw ^iH aarsif^asflisB sa £>

D R U K A R N IA
DZIENNIKA POLSKIEGO
WE LWOWIE — CL. CICHA L 5.
WYKONUJE DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI 
GOSPODARSKIE -  DRUKI HANDLOWE- ! t. d 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH

Spieszcie li o tanie jo!
Sztuczne z ę b y  nawet połamane, złote 
mostki — skupuje płacąc najsumienniej

Leona Sapiehy 24, drzw i S.
(Dom Singeraj. — Skład przyberóro dent 
Przyjmuję od 9 rano do 7 wieczói bet przerwy
=  TylSo S*r&l£l czas! — =

OJ żataz
mocmka buchaUerzfki) biu
ralistki. Wolne mieszkanie, 
opał i światło. Oferty z ko
piami świadectw i referen- 
cyami z podaniem wynagio 
dzenia przesyłać listanh po
leconymi uo Tov. Udziai. 
Hurtownia Tomaszowska, 
Tomaszow-LubelsKi, st. i ol. 
Bełżec 40—4

M N a n U T O B !

P IK IE C IE kauczukowe I metalowe wy- 
koi.uie po najtańszych cenach

kigiu  Giasernan
B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w i e d e ń s k i e )

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstusk. 17.

do obsługi m aszj ny 
parow ej przy ta rtak u  
poszukiwany n a tych 
m iast.

Zgłoszenia osobiste 
lub pisem ne z odpisa
m i św iadectw  do Fa
bryki  w yrobów  drzew 
nych Sp. z ogr. por. 
w Bolechowie p rzy  po
daniu wariuiKow. 816

p ł j j p y r t w damski, z ma- 
leryału pized- 

wojennego, czarny, nie zu- 
oetnie modny ao sprzedania. 
Wiadomość: ul. Sykstuska
i. 21, II

Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce „S a s a  fc>e A is*?*

W Em E JG
PRZEDWOJENNEJ JHKOSCE 
11BUŁRI i TUTKI CYGHRETOWE

W RULONACH LUB PUDELKACH
Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce . S z a t o e l Ł c a

D z i ś  po raz o i e r w s z v ! — ostatnia przepiękna 
nowość z ulubioną 1IŁSXS>JY P . O t a T E N .
— Jeden z najznakomitszych dramatów sezonu! —

S aktów! g Romans uczciw ej Kobiety
Adwokackie i nofaryuine i inne druki

I J O  S T A S Y C l  A .

aa& I »*dnMx Ifrpwteifafcfay MM SZCZYBEK,

\ \  j L t r i K k a r f i i l  i ^ a a .  < J 0 a e g : e r * 4 .
w ©  l i W O T r i e ,  x x l  S y l t s t u a K a  3  5 

?  ulcran a . łjuksaana m  Lwowie, Sykstuska 13.


